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|. brzeże, gdzie bombardowane są z 


Lublin, czwartek 2i czerwca 1945 r» 


Deklaracja Rządu Tymczasowego R. F 


złożona tzadom państw sojuszniczych: ZSRR, SŁ Zjednoczonych, 


WARSZAWA, (Polpress). W. związku 
ge skomplctowanien Rady Kontroli 
która sprawuje już zwierzchnią władzę 
na terytorium Niemiec, powstają real- 
ne możliwości załatwienia spraw, doty- 
czących najbardriej żywotnych inteze- 
sów Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na pierwsze miejsce wysunęło się za- 
gadnienie jak najszybszej repatriacji ovy 
wateli polskich, znajdujących się na te- 
renach okupowanych przez sojusznicze 
armie Związku  Re.dzieckiego, Stanów 

„jZiednoczonych, Zjednoczonego Króle- 
stwa i Frrmcji oraz oprawa rewindyko- 
wania mienia polskiego, bezprawnie wy- 
wiezionego z Polski przez Niemców w 
czasie okupacji. . 
* Dla uregulowania tych spraw ko- 
.mieczna jest obecność przedstawiciéli 
Rządu Rzeczypospolitej na terenach o- 
kupowanych, którzy mogliby korzystać 
z zupełnej swobody poruszania się, któ- 

rym Radą Kontroli umożliwiłaby tech- 
niczne przeprowadzenie repatriacji oby- 
wateli polskich. 

Przestawiciele Rządu Tymcznsówego 
Rzeczypospolitej Polskiej żajęliby się 

- równocześnie odnalezieniem mienia pol- 
skiego, rozrzuconego przez okupanta 

niemieckiego po całym terytorium Nie- 


oc. 
Kwestie wyżej poruszone mogłyby 
rozwiązać misja wojskowa Rządu Tym- 
, czasowego RP, której akredytowanie 
przy Radzie Kontroli przewidziane jest 
w artykule 5 umowy między ZSRR, 
Zjednoczonym Królestwem, Stanami 
Zjednoczonymi i Rządem Tymczaso- 
wym Republiki Francuskiej o kontrol- 
nym mechanizmie w Niemczech. Jedno- 
cześnie Rząd Tymczasowy R. P. uważa 


za konieczne wystimąć sprawę udziału | 


Polski w pracach Komisji Reparacyj- 
nej. 40424 i 

| Polska jest krajem, który poniósł sto- 
sunkowo najwięcej strat, spowodowa- 
nych przez napaść i okupację niemiec- 
ką. Sprawa reparacji jest dla narodu 
polskiego kwestią żywotną i palącą i 
wiąże sią bezpośrednio z zagadnieniem 
odbudowy kraju. Naród polski poniósł 
straty wskutek tego, że walczył z najeź- 
dźcą w ciągu pięciu i pół lat zarówno 
w Polsce jak i na innych frontach. Nie 
można również wyobrazić sobie sku- 
tecznej pracy Komisji Międzyalianckiej 
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Wojna na Dalekim Wschodzie 


LONDYN, 20. VI. 450 superfortęc atako- 
wało 3 nowe cele ARD w Japonii. 
"Ogólem zrzucono okolo 3.000 ton bomb zapa- 
ających. ; ; ; 
„Na Okinawie oddział amerykańskiej pie- 
choty fnorskiej rozdzieliły na dwie części 
resztki garnizonu nieprzyjacielskiego. 

Oddziały śasócaltjia okonaly nowego de- 
santu w północnym Borneo, tym razem 15 km 
na południowy wschód od Brunei. Oddziały 
te posunęły się na kilka kilometrów wgłąb 
NAPY: Ę Š .. z . . 
"Generał Slim, dowódca 14 armii brytyjskiej, 

wiadczył wczoraj w Londynie, że od rozpo” 
częcia ofensywy w Birmie w 1943 roku zosta- 
ło zabitych 100.000 Japończyków. Liczba jeń- 

w wynosi 2.000. 

LONDYN, 20. VI. Resztki sił japońskich na 
_Okinawie zostały zepchnięte na pon wy- 

c ądy, morza 

i powietrza. Na Borneo Australijczycy posu- 

vea się w kierunku pól naftowych Totung. 

„Z kwatery generala Mac Arthura na Fili- 

w pinach donoszą, że Japończycy masowo, pod- 
SARE: aA się na Luzonie. c i 


ardowane było 


, 


/ 


ch 
Hondę" 


az na wyspa mariań- 


W. Brytanii i Francji 


dla Zbadznia Zbroczi Niemieckich bez |- 


udziału przedstawicisi Rządu Rzeczy- 
saspolitej Polskiej, na terytorium któ- 
rej Niemcy hitlerovskie dokonały naj- 
więcej zbroi. 

Dość wspomnizi o takieŃ cebozach 
śmierci jak na Majdanku, w Oświęcimiu 
t Treblince 


Wyśuwnjąc te zagadnienia, Rząd Tym 
czasowy M. P. wyruża niezachwiano 
przekonanie, że pozytywne rozstrzyg- 
nięcie ich wniesie poważny wkład w 
dzielo odbudowy krajów dotkniętych 
agresją niemiecką oraz przyczyni się do 
utrwalenia przyjaznej współpracy naro- 
dów sprzymierzonych * 


Kryzys polityczny w Belgii 


LONDYN, 20. VI. Oficjalni doradcy |. 


dykacji króle, Premier belgijski, van 
Acker, wczoraj ogłosił, że król stara się 
utworzyć nowy rząd przed powrotem do 
kraju. Termin powrotu króla do kraju 
nie został ustalony. 


LONDYN, pO. VI. 2 doradcy króla 
belgijskiego 'przybyłi z Salzburga do 


Brukseli. , 


LUKSEMBURG, 20. VI. Adiutant kró- 
la Leopolda oświadczył, że nie zostało po 
stanowione czy rodzina królewska wróci 
do Belgii razem z królem. Do czasu po- 
wrotu króla rząd z van Ackerem pozo- 
stanie na swoim stanowisku. 

Beigijskt Związek Zawodowy oświad. 
czył przedstawicielom sojuszniczych 
władz wojskowych, że w razie strajku 
generalnego, nie stanie się nic takiego, 
co zagroziłoby ruchom wojsk sojuszni- 
wych na terenie Belgii. - 


króla Leopolda oświadczyli wczoraj w 
Salzburjru, że nie może być mowy o ab- 


LONDYN, 20. VI. Przyjaciel osobisty 
króla Leopolda, protesor Tiren podjął 
rozmowy w sprawie utworzenia owego 
rządu. ; 


zaw. | 
| odb 
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Czesi o Zaolzi 
LONDYN, 20.VI. -Rädlo czeskie za- 


przeczyło o zamiarach aneksji Cieszyna. . 


Premier Czechosłowacji Firlinger wyje- 
dzie do Moskwy, aby omówić całokształt 
stosunków polsko = czeskich. Wszelkie 
spruwy sporne mogą być zalatwione po- 
lubowule. | 


| szuaasw m U 


Rozmowy w Moskwia 
Przybycie Kiernika i Kołodzieja 


LONDYN, 20. VI. Z Moskwy donoszą, 


że jakkolwiek rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami Polski są otoczone 
tajemnicą, istnieje przekonanie, że po- 
stępują pomyślnie naprzód. W rozmo= 
wach bierze udział członek Stronnictwa 
Ludowego z Polski, Kiern'k i Antoni 
Kołodziej — sekretarz Związku Mary= 
narzy w Londynie. 


Nowy Jork owacyjnie wita Eisenhowera 


LONDYN, 20.VI. N. Jork zgotował gen. 
Fisenhowerowi przyjęcie jakiego nie 
doznał dotychczas żaden z wodzów, ani 
z mężów stanu. Na przestrzeni 60 km. 
drogi, którą przejeżdżał generał, zebrał 


się kilkumilionowy tłum owacyjnie wi- 


tający Eisenhowera. 

Przemawiając do zebranego tłumu, 
gen. Eisenhower oświadczył: „Musimy 
być silni, ponieważ słaby nie jest part- 
nerem godnym silnych", 
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LONDYN, 20.VI (BBC). W Rzymie usta- 
lono skład nowego rządu włoskiego, na czele 


którego stoj F. Parri. Zastępcami premiera šą: 


„MOSKWA, 20. VI. 18 czerwca rozpoczął 
się w Moskwie w sali kolumnowej Doma 


przeciwko Okulickiemu, Jankowskiemu, Bie- 
niowi, Jasiukiewiczowi, Pużakowi i innym, 
oskarżonym © organizowanie aktów terrory- 


stycznych i dywersyjnych oraz o posiadanie 


Proces przeciwko Okulickiemu; 
Jankowskiemu i innym 


viua wojsk radzieckich, na terytorium Pol- 
ski. Sądowi przewodniczy general pulkownik 
Ulrych. Oskarża naczelny prokurator Armii 
Czerwonej generał major Afanasjew. 

odbywa się przy drzwiach otwartych. 
Oskarżonych bronią znani adwokaci mos- 
kiewscy z adwokatem Braude na czele. Na 
rozprawie stawiło się piętnasty oskarżonych, 


nielegalnych radioaparatów nadawczych na |szesnasty nie przybył z powodu choroby. 


3.500 traktorów od UNRRA dla Polski 


LONDYN, (BBC). W. wyzwolonych |dostarczy Wielka Brytania, à resztę Sta- 


krajach Æuropy rolnicy otrzymają od 

UNRRA w ciągu bieżącego lata 145.000 

traktorów. 
-Generalny 


Związków Zawodowych, przed kolegium woj- 
skowym Sądu Najwyższego ZSRR, proces 
Lehman oświadczył, że 1.500 traktorów 


ny Zjednoczone. 
Polska ma otrzymać 3.500 traktorów, 
Jugosławia 2.500, Czechosłowacja 1.500, 


dyrektor UNRRA Herbert | Grecja 1,200. A 


| Goering znowu udzielą wywiadu 


kańscy, którzy odbyli iwywiad z Goęringiem 
oświadczyli, że Goering usiłuje, jak zresztą 
wszyscy Niemcy zrzucić winę na innych. 
Wielki łowczy udaje niewinną ówieczkę. 
Goering ujawnił oficerom amerykańskim 
pewne tajemnice stanu. Przyznał się do te- 


go, że uważał za konieczne opanowanie Gib- 
raltaru z tym, że Hiszpania poszłaby Niem* 
com na rękę. Opanowanie Azorów i Istandii 
było, jego zdaniem również wskazane, lecz 
sojusznicy, wiedząc o planach niemieckich 
ubiegli ich. 


"Tajemniczy samolot w Hiszpanii 


' MOSKWA, 20. VI. Angielska agencja | żerami, 


„Exchanged Press" donosi, że 1 maja na 
południowy żachód od Barcelony wylą= 


NEW JORK, 20. VI. Oficerowie amery- 
š samolot pasażerski z dwoma pasa- 


których powitał na lotnisku gu- 
bernator Barcelony, pozdrowieniem 
hitlerowskim. Pasażerowie przesiedli 
się do samolotu hiszpańskiego. ° 


Przyczyny kryzysu żywnościowego 


LONDYN, 20. VI. Angielski mińister 
że istnieją trzy | 
i w Australii i Ameryce 


wyżywienia oświadczył, 
przyczyny, które wywołały kryzys żyw- 
nościowy fa całym świecie, mianowicię: 


1) brak meżczyzn przy pracach na roli; 
2) brak nawozów, 3) długotrwałe susze 


j Gazeta nowojorska „P. M.“ w związ= 

|ku-z przyjazdem generała Eisenhowera 
pisze, że generał Eisenhower mimo, że 
kierował tak pótężną armią i osiągnął 
tak wielkie sukcesy, pozostał skromnym 
Amerykaninem z Kansas. Jeżeli prezy 
dent Roosevelt był genialnym projekto- 
dawcą, to generał Eisenhower był rów- 
nież świetnym wykonawcą. 


utworzeniu rządu włoskiego 


sprawiedliwości został komunista Togliatti, a 
ministrem: spraw zagranicznych De Gaspari, 
czlonek stronnictwa chrześcijańskich demokra- 
ÓW; , Bł i 
+ * » 

"4% "związku z utworzeniem nowego rządu 
we Miłoszech „Times pisze: Obecnie rżeczą 
najważniejszą jest powolać włoskie zgroma* 
dzenie ustawodawcze i ustalić wladze admitti- 
stracyjną, która zaprowadziłaby  calkowity 
porządek w kraju, Niektóre koła we Wloszech 
są za tym, aby sprzymierzeni wycofah się m 


dzony porządek w kraju, wojska sojuszników 
pozostaną we Włoszech. 


W kilku wiseszach 
M AIZ 8 ok 


— Jak donoszą z Norwegii misję tworzenia 
nowego rządu przyjął przywódca Parti Pracy 
— Gehardsen. i ; 

* + 

< Prancuska Komisja Doradcza prowadzi 

narady w sprawie Lewantu. 


. . . 

— Francuskie Zgromadzenie Konsultatywne 
uchwalilo Tezolucje, żądającą zawa'cia przy” 
mierza francuskobryty jskiego. 

+ * * 


— Z Oslo donoszą, że Quisling ogląda! ma- 
sowe- groby. Norwegów zamordowanych pod: 
czas, okupacji. ; 

s.» 

— W Helsinkach odbywa się Zjazd Partii 

Związku: Agrarnego. i 


„R WE ERTER y 
— Senat amerykański zatwierdził ustawę 0. 
obniżeniu gel do g0%w: kwi 0 
A © lh e + * 


— W pobliżu Kopenhagi znaleziono duże 
zapasy niasła i jajja także magazyny maszyn 
ukryte przez Niemców. 

* * 


— Do Rotterdamu przybył statek „Uadina" , 


z dużym transportem benzyny, oliwy i żyw- 
ności. ć 
, 3. 4 . 

— »-ga armia amerykańska odkryła w pos, 
bližu! Regensburga schowek zawierający pie 
niądze i złoto wartości 4 mil'onów dolarów, 
| LJ + * d 


= Marcel Deat, były minister pracy w a: 
dzie Vichy został zaocznie skazany na śmierć * 


} 


socjalista: Nenni i liberał Grosio, Ministrem 


Włoch. Dopóki jednak nie zostanie wprowa” » 


r 
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Deklaracja ideowa spółdzielczości polskiej 


AZETA LUBELSKA. 


—————„L.. 


uchwalona na Zjeździe Spółdzielczym dnia 10 czerwca 1945 r. 


<jazd przedstawicieli władz wszystkich cen- 
trali polskiego ruchu spółdzielczego, reprezen 
tujący wszystkie dzielnice wyzwoionej Polsk. 
i obradujący po raz pierwszy w warunkach 
demokratycznych, uznaje za właściwe i nie- 
zbędne przyjąć i zadeklarować co następuje: 

1. Spółdzielczość jako ruch społeczno-gos- 
podarczy mas ludowych w warunkach istnie- 
nia władz ludu jest praktycznym wyrazem de- 
mokracji i samorządu bezpośrednio zaintereso- 
wanych tak w produkcji poszczególnych dóbr 
peo też i w ich rozdziale oraz innych usłu- 
gach; 

2. Spółdzielczość organizuje ludzi 
Systemem współdziałania podejmuje i prze- 
prowadza zaspokajanie szeroki potrzeb. 
Rozwija umiejętność zbiorowego i samorządo- 
wego działania. Przebudowuje strukturę poję- 
ciową i duchową jednostek. Uspołecznia ść 
wieka i stwarza fundamentalne podstawy dla 
realizowania w ustroju społecznym haseł wol- 
ności, ładu, Semadi i braterstwa jed- 
nostek i ludów; 

3. Spółdzielczość polska zdążać będzie do 
zorganizowania w myśl powyższych założeń 
jak najszerszych mas świata racy, wsi i 
miast oraz wdrażania tych mas % zbiorowego 
twórczego, postępowego oraz planowego dzia 
łania gospodarczego i zaspokajania na tych 
podstawach ata potrzeb materialnych i 
pya: rst 

4. Spółdzielczość polska uznaje, że tylko 
w pelnym współdziałaniy z ruchem zawodo- 
fa robotników, inteligencji pracującej i 
chiepów, z demokratycznymi partiami poli- 
tycznymi i z innymi bratnimi formami samo- 
rządu terytorialnego — jest w możności ska- 
tecznie realizować swój program społeczno- 
gospodarczy. f 


DEKLARACJA POLITYCZNA RUCHU 
SPÓŁDZIELCZEGO W POLSCE 
Spółdzie.czość jest już w założeniach swoich 
ruchem demokratycznym. W okresie gospo- 
darki kapitalistycznej ruch spółdzielczy nie 
angażował się w walki polityczno-klasowe. 
Swój program społeczno-gospodarczy w stro- 


pracy, 


jw kapitalistycznym usiłował realizować dro- |- 


g4 A przemian polityczno - społecz- 
nych, 
. Druga, wojna światowa najlepiej uświado- 

miła szerokim masom, że przebudowy Państwa 
w duchu potrzeb powszechnych może dokonać 
tylko głęboki przewrót. Spółdzielczość polska 
zrozumiała, 
dłużej pozostawać poza życiem politycznym 
nie wolno, Spółdzielczość nie jest i nie de 
być nemtralna. Nie chce, bo neutralność jest 
jednoznaczna z obojętnością. 

Ruch spółdzielczy nie chce pozostać bierny 
wobec kształtującej a! rzeczywistości poli- 
tyczno - społecznej. Spółdzielczość polska uwa- 
Ża za konieczne powiązać się z ugrupowania- 
mi politycznymi, bo one tylko dają gwaran- 


„ cję realizacji głębokiej przebudowy stosunków 
litycznych, społecznych arczych i 
Kulturalnych. Tylko Pols | l pace może w 


Soli w Polsce nie brakuje 


Saliny w Bochni i Wieliczce wznowiły już 


swoją produkcję. Poza wymienionymi kopal- 
miami soli mamy jeszcze SA 


wości Wapno (woj. poznańskie) oraz warzel- 


nie w Inowrocławiu i Ciechocinku. Łączna | 


wydajność wszystkich tych zakładów winna 
calkowicie wystarczyć na pokrycie. potrzeb 
ludności.. Trudności, które zaobserwowaliśmy 


ostatnio w zakresie zaopatrzenia w sól, pocho- 


` dziły stąd, że w ciągu ostatniego półrocza u- 
bieglego roku wschodnie połacie kraju były 
odcięte przez linie frontu od źródeł 
bywania. 
brak soli oraz konieczność korzystania w tym 


zakresie pomocy ZSRR. Obs:cnie trudnoś.i 
te odpadają. Ludność zostanie zaopstizona w 


w wystarczającym stopniu. (Poipress). * 


50 tys. Łodzian do Gdańska . 

Przy Zarządzie Miejskim w Łodzi zorgani- 
zowano biuro przesiedleńcze, którego zada- 
niem będzie przesiedlenie do Gdańska şo tys. 
Łodzian. Pięcioosobowa delegacja biura wyje- 
dzie do Gdańska. celem uzgodnienia z Zarzą- 
dem Miasta Gdańska spraw osadniczych, apro- 
wizacyjnych, mieszkaniowych oraz ustali w 
jakim Eakresie Łódź moglaby. zaspokoić po. 
trzeby mieszkańców Gdańska. 


Z lowej Naprawy 
W pobliżu miasta wiatowego Prądnik 
między Odrą a Nissą Śląską powstała osada 
Z AY tau Naprawa", ń 
owej Naprawie jest 190 gospodarstw. 
Wszystkie zabudowania zarówno s atest 
jak i gospodarcze — murowane. Każda rodzi- 
na otrzymała kilkupokojowe mieszkanie. ges: 
„duża szkoła, kościół i dom na świetlicę. 
Wkrótce, zostanie otwarty sklep i restauracja. 
Osiedleni chłopi czekają z zadowoleniem na 
podaj które zapowiadają się bardzo pomyśl- 


W 


y 


Frumkin, 
ni zwiedzili Państwowe Muzeum Historyczne, 
Uczeni goście zapisali w księdze, następujące“ 
słowa: „Jesteśmy pod silnym wrażeniem wszy- 
stkiego, 
że mogliśmy poznać najbogatsze zabytki wie- 
lowiekowej kultury narodu rosyjskiego". 


že w odradzającej się Ojczyźnie. 


ie w miejsco” 


wydo* 
Spowodowało to na tych terenach. 


'które na 


pełni zapewnić realizację programu spóldziel- 
czego. i 


W pragnieniach naszych jesteśmy szczerymi 


demokratami. Duch demokracji jest treścią, a 
jej ideały celem naszej pracy. 


Przedstawiciele naczelnych władz centrali 


ruchu spółdzielczego w Polsce, powolując się 
na deklarację spółdzielczego Kongresu Konso- 
Kdacyjnego w Lublinie w dniu 25 listopada 
1944 r., uznają za właściwe potwierdzić je- 
szczę raz oświadczenia: 


1. Spółdzielczość polska wita z największym 


zadowoleniem i radością dokonywujące się 
zmiany w „stroja politycznym i gospodarczym 
naszej Ojczyzny. 


konanej reformie rolnej, w zapewnie- 


niu warstwom pracującym, współtwórcom od- 
rodzonej państwowości polskiej, ich słusznych 
praw, w uspołecznieniu ważnych odcinków 
naszego Życia gospodarczego, we wprowadze- 
niu ładu i planowości w całej ekonomice pań- 
stwowej, spóldzielczość widzi realizację swo- 
ich zadań programowych. W tych warunkach 
powstają obiek 


tywne możliwości dla pełnej 


realizacji społeczno-gospodarczego programu 
spółdzielczości polskiej. 

2. Spóldzielczość w nowych warunkac!: 
ustrojowych staje się jednym z podstawowych 
elementów planowej gospodarki Państwa. De- 
klaruje. więc szczere, pełne, w istniejących 
warunkach szczególnie gorliwe współdziałanie 
z Rządem w jego pracy i wysiłkach przy od- 
budowie i rozbudowie życia gospodarczego 
oraz utrwalaniu ustroju opartego na zasadach 
wolności, władzy ludu i sprawiedliwego po- 
rządku. Ń 

3. Spółdzielczość polska wyraża najgłębsze 
wznanie dla niestrudzonych wysiłków Rządu 
R. P., zmierzających do ugruntowania demo- 
kracji i wywalczenia dla naszego Narodu na- 
leżnego miejsca wśród wolnych narodów 
świata. 

Spółdzielczość poza tym składa Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej na ręce ob. Prezy- 
denta craz Rządowi R .P. na ręce ob. Pre- 
miera serdeczne podziękowanie i uznanie za 
ofiarny trud przy odbudowie Polski, wolno- 
ści, demokracji i sprawiedliwości społecznej. 


Jubileusz Akademii Nauk ZSRR 


MOSKWA, zo. VI. Ba W dniu 17 czerw- 


ca uczestnicy sesji jubileuszowej Akademii 
Nauk poświęcili ranne i popołudniowe godzi- 
ny zwiedzaniu zabytków muzeum w Mos- 
kwie. Rano urządzono wycieczkę na Kreml. 
Delegaci sowieckich naukowych instytucji i 


zagraniczni goście zwiedzili Wielki Pałac na 
Kremlu, | 

jewską i Georgiewską, zaznajomili się z histo- 
nymi i kulturalnymi zabytkami Kremia.. 


sale: Granatową, Arsenalową, Andre- 


zających gości oprowadzali Kapica, 
Joffe i Juriew. W ciągu dnia ucze- 


cośmy tu widzieli. Szczęśliwi jesteśmy, 


Uczestnicy jubileuszowej sesji byli w dniu 
17. VI w Muzeum Lenina. W najbliższych 


dniach będą zwiedzane dokładnie wszystkie 
sale tego muzeum. Od dnia 18 czerwca teatry 
stolicy dadzą serię widowisk na cześć uczo- 
nych gości ZSRR. Pierwszy przyjmuje uczo- 
nych Państwowy Akademicki Teatr Wielki, 
wystawiając na ich cześć operę Glinki „Iwan 
Sussanin". 


* 


MOSKWA, 20. VI. — Prezes Ak1drmii 
Nauk ZSRR Komarow wydał obiad dla gości 
Akademii Nauk z ZSRR i zagranicy przyby-, 
tych do Moskwy na jubileusz. Uczeni z zagra- 
nicy zwłaszcza amerykańscy wyrazili swój 
zachwyt i uznanie dla zdobyczy nauki so- 
wieckiej. 

W wywiadzie udzielonym korespondentowi 
Polpressu polscy uczeni przybyli na sesję ju- 
bileuszową Akademii Nauk w ZSRR podkre- 
ślili szeroką pomoc Rządu Tymczasowego w 
odbudowie nauki poiskiej. Profesor Kowalski 
mówił z wielkim uznaniem o zainteresowaniu, 
jakie okazuje nauce i uczonym polskim, a 
szczególnie pracom Polskiej Akademii Umie- 
jętności — prezydent Bierut. 


Nr. TX 
Polskie maszyny wracają 
z Niemiec 


Według informacji „Życia Warszawy* w 
dniu 15 czerwca przybył do Warszawy pier- 
wszy transport maszyn wywiezionych przez 
Niemców z Polski. . 

Wojska radżieckie w ramach zabezpieczenia 
fabryk na’ terenach okupowanych Niemiec, 
przekazują fabrykom polskim maszyny. po- 
chodzema polskiego. 

Wiadze wojskowe radzieckie przeznaczył, 
na cele transportć / wlasne samochody i włas- 
nych robotników. Obecny transport obejmuje 
25 olbrzymich ciężarowych samochodów, 
wraz z Iż-tonowymi przyczepami. Kolumna 
ta obsługiwana była przez żoinierzy radziec- 
kich pod dowództwem st. por. Kozłowa, któ- 
rzy obecnie wespół z robotnikami polskimi 
ustawiają przywiezione maszyny w Państwo- 


wych Warsztatach Samochodowych, mieszczą- - 


cych się na terenie fabryki „Pocisk“, gdzie 
wkrótce otwarta będzie Państwowa Fabryka 
Samochodów. 

Maszyny te w liczbie ogólnej około 1oo wa- 
gi od 2 do ro ton, służące do obróbki metali, 
tj. frezarki, tokarki, szlifierki, wiertarki itp. 
znajdująj się w doskonalym starie i będą mo- 
gly być natychmiast uruchomione. 
Oprócz maszyn przybylo także okol» 150 
ton kolorowych merali, jak aluminium, brąz i 
inne. ` $ 

Dalsze transporty są w drodze i skierowa: 
ne zostaną do PWS i Ursusa, 


Dziennikarza zwiedzają 
- Pomorza Zachodnie 


KOSZALIN, 10. Ví, — Do Koszalina 
przybyła „wycieczką, zorganizowana przez 
Związek Dziennikarzy Polskich, której celem 
jest zwiedzenie sem Pomorza Zachodniego. 
Dziennikarze jadą tracą: Piła — Wałcz — 
Białogard — Koszalin -- Słupsk — LemborkĄ 
— Gdynia. W skład ekipy wchodzą współ- 
pracownicy łódzkich i ponorskich pism; 
przedstawiciele władz województwa łódzkie” 
go PUR-u, Związku Samopomocy Chiopskiej, 
Polskiego Radia oraz Polskiego Związku Za 
chodniego, 


i Przejęto już | 
3342 gospodarstwa poniemieckie 


Bydgoski oddział Państwowego Urzędu R.- 
patriacyjnego podaje, że do dnia 1 czerwca na 
terenie oddziału osiedlono ogółem 2.494 ro- 
dziny na 3.342 gospodarstwach poniemieckich, 


Ludność pracująca Zagłębia Warszawy i Łodzi 
dzięki pomocy Armii Czerwonej otrzyma mięso 


WARSZAWA, 20. VI. (Polpress). Ar- | znaczne przydziały mięsa ludności pra-. 


mia Czerwona przekazuje obecnie Mini- 
sterstwu Aprowizacji i Handlu kontyn- 


gent mięsa w ilości 11 tys. ton. Nieza- 
leżnie od tego fronty Armii Czerwonej 
na zachodzie oddają do dyspozycji mi- 
nisterstwa około 8 tys. ton mięsa. 
Dzięki tej wydatnej pomocy, mini- 


sterstwo ma obecnie możność zapewnić 


cującej, bez naruszenia stanu pogłowia 
zwierząt w naszym rolnictwie. Przy- 
działy mięsa -na kartki żywnościowe 
otrzyma w pierwszym rzędzie ludność 
pracująca okręgów przemysłowych: 
śląsko « dąbrowskiego, Warszawy i Ło- 
dzi. W dalszej kolejności przydział mię- 
sa otrzymają: Kraków i Częstochowa. 


Stolicę dźwigniemy z gruzów 
Ss Saska Kępa 
Jak już donosiliśmy BOS przystępuje w I branych natychmiast, 33 zaś po | sortara cza- 


bieżącym sezonie do odbudowy czterech dziel- 
nic mieszkalnych: ' Mokotowa, Saskiej Kępy, 
Żoliborza 1 Bielan. Program robót jest uzgod- 
niony z urbanistycznymi planami przyszłej 
Warszawy. { t 

Dla Saskiej Kępy plany te ustalają granice 
—z drobnymi SEE AeA — wzdiuż ulic: 
Lipskiej, Estońskiej, Berezyńskiej, Łotewskiej, 
Walecznych, Dąbrowieckiej, Zwycięzców, Ra- 
dziłowskiej,  Szczuczyńskiej, ` Al. Przymie- 
ja Zwycięzców, Nobla. Walecznych, Saskiej, 
D4 ówki. 


Na obszarze tym zostaną odremontowane i 


ać fes wszystkie domy, które nie prze- 
szkadzają realizacji planów. urbanistycznych i 
sipa się do odbudowy. i 

Saska Kępa będzie dzielnicą ściśle mieszka- 
niową. Wszelkie urzędy i instytucje. mieszczą 
się tam tylko czasowo: przystosowanie lokali 
do celów biurowych będzie uwzględnione: tyl- 
ko w wypadkach najkonieczniejszych, Miesz- 
kańcom wolno będzie pozostać w swoich mie- 
szkaniach w czasie odbudowy dzielnicy, z 
tym jednak, że będą musieli dostosować się do 
trudnych warunków, które 
stworzy masowy remont. Lokatorzy poszcze- 
gólnych mieszkań będą więc musieli usuwać 
w miarę możności swoje rzeczy do jednego 
pomieszczenia lub zabezpieczyć je od znisz- 
czenia przez osłonięcie matami bądź papiera: 


mi. 
Ogólna ilość domów, 
remontu, wynosi 263, 16 


ya 


rzeznaczonych do 
domów będzie roze- 


z konieczności‘ 


sie. Są to domy, które ze względów technicź- 
nych nie nadają się do odbudowy, bądź ta- 
kie, które nie zgadzają się z planem regula- 
cyjnym tej dzielnicy. 

Równocześnie prowadzony będzie remont 
wszystkich instalacji „Tymczasem mieszkań- 
cy Saskiej Kępy otrzymają wodę z sieci miej- 
skiej, rozprowadzoną do hydrantów. Wobec 
zwiększenia ilości prądu przez Elektrownię, z 
urządzeń kanalizacyjnych można w , zasadzie 
już korzystać, z zastrzeżeniem jednak dokład- 
nego przepłukiwania rur ściekowych. Lokalna 
kanalizacja, którą mają niektóre domy przy 
bocznych ulicach będzie wykorzystana do 
czasu skanalizowania tych ulic. 


Właściciele domku: mozą wykonywać re- 
monty na własny rachunek i we własnym za- 
rządzie z tym, że zakres i rodzaj prac musi 


być tzgadniany z BOS. Podanie z projekrami ; 


odbudowy i z odpisami tei" 

składać w Biurze BOS — Wydzia. Nade. 
Zleceń dla Saskiej Kępy, ul. Chocinsk: 3. 
(klatka schodowa F. Wykonanie rcbór, prowa- 
dzonych przez właścicieli we własnym zakre- 
sie, będzie kontrolowane pod względem tech-. 
nicznym i estetycznym przez BOS. 3 


W miarę jak. remont poszczególnych blo- 
ków będzie się zbliżał do końca, ulice będą 
porządkowane i zadrzewiane. E 

Dzielnica nabierze jednolitego charakteru 
przez to, że będzie zaprojéktowana jako całość 
1 odpowiednio wykończona. (BOS) 


` ve 


Ogólna ilość osiedlonych osób wynosi 9.446, 
a przestrzeń roli — 3,640.109 ha. Z tego na 
terenie porzóżeęóliych powiatów osiedlono: 
Bydgoszcz 155 rodzin — 116 gospodarstw, 
Inowrocław 737 rodzin — 485 gospodarstw, 
Wyrzysk 35 rodzin — 43 gospod., Sępolno: 
374 rodziny — 287 iode g Brodnica 3 rodzi- 
ny — 3 gospod., Chełmno 32 rodziny — 23 
gospod., Świecie 210 rodzin — 138 gospod.,. 
Toruń 265 rodzin — 1.206 gospod., Tuchola 
17 rodzin — 15 gospod., Chojnice 29 rodzin 
— 29 gospod., Wioc awek 170 rodzin — 611 
góspod., Lipno 7 rodzin — 6 gospod., Rypin 
15 rodzin — 15 gospod., Aleksandrów Kuj. 
238 rodzin — 197 gospod., Wąbrzeźno 49 ro- 
dzin — 49 gospod., Szubin 78 rodzin — 64 
gospod., Grudziądz 80 rodzin — 55 gospod. 
Powiat Lubawa znajduje się w stadium orga- 


nizacji. : 
Wzrszawa zaludniy 
Olsztyn i Elbląg 

WARSZAWA, 20. VI. — Wiceprzewodni- 
czący Rady Narodowej miasta , stolecznego 
Warszawy, ob, Wiktor Grodzicki, wyjechał 
Oisztyna i Elbląga celem- zapoznania się na 
miejscu z akcją osiedlania się ludności War- 
szawy w tych miastach, 

Z Warszawy udala się delegacja aktywistów 
— przedstawicieli organizacji politycznych i 
związków zawodowych, celem należytego zor- 
ganizowania życia polskiego w Olsztynie ; 


„| Elblągu. 


Polscy marynarze poszukują 


rodzin - 

Od Związku Matynarzy w Londynie Cen- 
tralna Komisja Związków Zawodowych 
otrzymała listę marynarzy  poszukuiących 
swych rodzin w kraju. M. in. jan Giras po- 
szukuje swej żony Heleny, zamieszkałej w 
Lublinie, ulica Łęczyńska 44, a Kazimierz 
Maciejczyk — żony Olgi i syna Tadeusza, 
ostatnio zamieszkałych w Lublinie, ulicą Na- 
rutowicza 8 Urszulanki. 


Wydawnictwa Polskiego Związku 
BRO na T BRZ 


POZICAJM, io. Vi. W ramach. biblioteki, 
i alskiego 26/16. + «nodniego przygotowuje 
się szereg bsoszu.,. omawiających sytuację por. 
lityczną i gospodarczą na ziemiach zachod- 
nich. Oprócz tego rozglośnia por ską Pol- 
skiego Radia co tydzień nadas. + c. > „Na 
fali Polckiego. Związku Zachodniczu craż go 
Tiqtck audycję zatytułowaną „Nasze nazwy 
na zachodzie”, 

W końca kwietnia urządzono na terenie 
województwa poznańskiego Tydzień Ziem 
Zachodn:ch poai hasłem: „Idea piastowska od-_ 
rodzona*, 4 


Nr. 120 


- Czerwiec dobiega końca. Za dwa 
tygodnie na odzyskanych ziemiach za- 
chnvdn.ch rozpoczną się żniwa. Już kosić 
 ę należy łąki, już przypada pierwszy po- 
kos koniczyny. Pomorze Zachodnie 
arębrzy się żytem, złoci pszenicą, nęci 
owocem, który gęsto pokrywa gałęzie 
„drzew w sadach. Pomorze Zachodnie 
czeka na tych, co przyjdą zbierać chleb 
= Z pól, zbierać owoc z drzew. Czeka .i do- 

| czekać się nie może. 

Przed paru tygodniami były ustalone 
plany wyjazdów na zachód, plany obej- 
mowania w pos.adanie przez chłopa, ro- 
botnika, rzemieślnika, kupca i inteli- 
-= genta pracującego porzuconych przez 
niemców gospodarstw i placówek go- 
spodarczych. W ramach ogólnego planu 
"województwu lubelskiemu przypadło za- 
ludnić piękne Pomorze Zachodnie. 

Dła województwa Lubelskiego zare- 
zerwowano miejsce na 200.000 ludzi. 

Bezrolni, małorolni, ci wszyscy, któ- 
qzy chcieliby polepszyć swój byt, za- 
_. pevnić sobie i dzieciom przyszłość, my- 
~ áli i tęsknoty swe skierowali na zachód. 
~ Na obszarze województwa powstały 
_Pow.atowe, Miejskie i Gminne Komite- 
_. ty przesiedleńcze. Tyziące ludzi, ty- 

sace rodzin zgłosiło się na wyjazd. 
Dla przykładu przytoczyć możemy, 
że w krótkim osresie od 15-go do 19-go 
czerwca zarejestrowało się w Komite- 
tach prawie 5.000 rodzin, liczących w 
sumie przeszło 15.000 osób/ Tak wyni- 
Jka z danych, pociadanych przez Woje- 
wódzki Komitet Przesiedleńczy. Nie 
obejmują one terenu całego wojewódz- 
twa, lecz tylko 9 powiatów (Chełm — 
wieś, Hrubieszów, Krasnystaw, Lublin 
— miasto, Lublin — wieś, Lubartów, 
Zamość i Puławy). 
i Ludzie chcą jechać. Ludzie szykują 
| się do wyjazdu, likwidują swoje spra- 
$ wy na miejscu, by jak najprędzej zna- 
leżć się w nowych gniazdach. Ludzie 
. czekają na wyjazd. i 
Zgłaszanie się, rejestracja propagan- 
da itd. to dopiero pierwsza część akcji 
przesiedleńczej. Ta część akcji, zależna 
od czynników miejscowych i społecz- 
/nych dokonywana jest naogół sprawnie. 
(Zarówno duży wysiłek Woj: Urzędu In- 
formacji i Propagandy jak i prasa oraz 

organizacje społeczne przyczyniły się w 
. znacznym stopniu do spopularyzown:a 

wyjazdu na zachód. Odzyskane ziem'e 

stały sie bliskie nam wszystk'm i mayśl 

o osiedleniu s'e tam stała się rzeczą zu- 

pełnie zrozumiałą. i 

Druga część akcji przesiedleńczej — 
to organ'zacja wyjazdów. Wyjazdy te 
miały być masowe, odbywać się miały 
specjalnymi wahadłowyimi pociągami. 

Województwo lubelskie miało obsługi- 

wać kilka takich pociągów. Dziś po paru 

tygodniach od ułożenia pięknych pla- 
nów okazuje sie. że sprzwa samego wy- 
jazdu nie została należycie rozwiązana 
przez powołane do tego czynnik. Na 
zachód wyjechały tylko dwa pociągi 


l 


| „wl 


t 


y 


Tę ucieczkę skrupulatnie przygotowywała 
już od kilku tygodni. Wszystko bylo prze” 
„myślane szczegóiowo, | wiedziała | jednak, że 
mógł wydarzyć się jakiś nieprzewidziany p'a- 
nem fakt, jakaś nawet drobna zmiana — ma- 
leńkie odchylenie i wszystko rozpadnie się w 
gruzy. 
Praca i 
się czymś 
chyba najboleśniejsze, 
lękiem: i gi 
Tylokrotnie już podchodziła do tego miej” 
sca, które było zresztą takie same, ja Wszy” 
stkie inne, gdzie gęsta siatka z drutu kolcza- 
stego przesłaniała nierównymi liniami, zakre- 
lonymi dziwacznie w powietrzu gęsty las, 
tylokrotnie już wycbrażała sobie, że właśnie 
to miejsce stanie się bramą do wolności. "Nie 
umiała już przechodzić obok bez jakiegoś bo- 
leshego skurczu serca, jaki nas czasem ogarnia 
na myśl o śmierci. >, 
- Bo oczywiście było jasnyn 
ucieczka ge ud się, ząwi 
j na szubienicy. -` y 
pios przeklinała los, który ją właśnie za- 
gnal tutai, do tej taiemnej przez nikogo nie- 
i, nieoznaczonej na mapie miejscowości, 
gdzie bomby i miny robiło się tak, jak gdzie- 
| indzieś filiżanki lub talerze fajansowe, ; 
` Ta myśl wlatnie. że tak wzbogacą wroga, oni 
— ci wszyscy, którzy go nienaw:$z: n 
bardziej tragiczna, byla nieomal nie do znie- 
sienia, Meka zodziennych dni., męka, 


a > 


marzenia tylu dni i nocy, stałyby 
nielstotnym i nieważnym. I to bylo 


śnie jak wielu in- 


i 
1 
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nig 


to jedynie napawało ją | 


m dla niej, że jeżeli | 


widzą, była naj- 


jaka ję 


GAZETA LUBELSKA 


| wahadłowe. Od trzech tygodni w tamtą 
stronę nie odszedł żaden pociąg prze- 
siedleńczy. Co to znaczy? Znaczy to, że 
najcenniejsze dla wyjazdów trzy ty- 
i godnie zostały zmarnowane. Kto za to 
ponosi odpowiedzialność. PUR? Dyrek- 
cja kolejowa? Czy może powołane do 
tego referaty, czy też wydziały Mini- 
sterstwa Komunikacji? Nie wiemy. B.- 
jemy na alarm. Coś tu jest nie w po- 
rządku. | 

Akcja zaludnienia zachodu jest spra- 
wą zbyt ważną, aby nad nią przejść do 
porządku dziennego. Jest to sprawa na- 
szej siły, naszej potęgi państwowej. Spra 
wa obchodząca wszystkich i wymagają- 
ca współdziałania wszystk ch. 

Jeśli dowiadujemy się, że w Zamoś- 
ciu od 2-ch tygodni z dnia na dzień 417 
ludzi oczekuje załadowania do wagonów, 
a wagonów nie można uzyskać, jeżeli 
dowiadujemy się, że w Puławach dwa i 
pół tysiąca ludzi również gotowych jest 
do wyjazdu i wyjechać nie może to 
stwierdzić musimy, że widocznie w na- 
szych warunkach inne zastosowane być 
winny metody. 

Jeśli wyjazd z Zamościa pociągiera 
nie jest możliwy, to nasuwa się logiczny 
wniosek, że muszą być wyzyskane inne 
sposoby lokomocji, przynajmniej na od- 


PIERWSZY ETAP NA ZACHODZIE 


Piła ma być dla Lublina miejscem etapo- 
wym w drodze na Pomorze Zachodnie. Przez 
Piłę przesuną się prawie wszyscy mieszkańcy 
Lubelszczyzny, którzy zdecydują się wyjechać 
na zachód. Miasteczko bliźniaczo podobnie do 
tylu innych miasteczek Wielkopolski z szere- 
ami schludnych domków w powodzi zieleni, 
i kwadratem rynku. / 
Przez długie wieki żyło to miasteczko w 
granicach Rzeczypospolitej. Dopiero po pier- 
wszym rozbiorze Polski znalazło się w. zasięgu 
oddziaływań garmanizacyjnych. W starych 
atlasach i opisach etnograficznych Wielkopol- 
ski figuruje Pila jako rdzennie polskie mia- 
steczko, którego życie było ściśle związane z 
życiem Poznania, oddalonego zaledwie o 82 
km w kierunku południowym. 


SYNTEZA DUCHA . WIELKOPOLSKI 


Syn Piły — znakomity pisasz i wielki dzia 
lacz społeczny, Stanislaw Staszyę, syntetyzo” 
je sobą najrepsze sily żywotne Wielkopolski. 
Z wielkopolskiej ziemi zaczerpnął niezwykią 
energię, która pozwoliła mu niestrudzenie pra | 
cować nad społecznym odrodzeniem grin: 
cej ojczyzny. Staszyc to. jeden z największyć 
demokratów polskich na schyiku wieku XVIIT 
Staropolski hzrb patronuje Pile: jeleń w 
złotej królewskiej koronie cwałujący na zie- 
lonej murawie. Bo Pila leży na równinie wiel- 
kopolskiej otoczona falującymi łanami zbóż i 
wielkimi obszarami torfiastych łąk. Typowy 
równinny krajobraz wielkopolski „pozbawiona 
nadzwyczajnych efektów, lecz jakże różnorod- 
ny w pozornej jednostajności. P 

Z pobliskiego Jastrow:a, Motylewa, Lubian- 


Ucieczka 


uderzeniu olbrzymiego 


sarnia przy każdym 
ee ARA r którego wycho- | 


m:chaniċznego mlota spod 
dziły smukłe ksztalty Got, byla jednym z | 
najważniejszych powodów, który ją skłonił do | 
ustawicznego myślenia o ucieczce. ZE 
Tęsknota za wolnością odgrywała tutaj tak- 
że swoją rolę, — to bylo zrozumiałe i nie ule- 
galo watpliwości, przeważała jednak w tym 
wszystkim wlaśnie myśl o srebrzystym poly- 
sku min, o émiercionośnej nieskazitelności i 
gladkości bomby. ` 
\Wszystko tutaj przecie 
‘e ¿miertelnym potem, Due 
Saky ogień wysysał życie, wysuszał każ- 
dą krople anemieznej krwi w żyłach. Nie by- 
ło więc nie innego do zdziałania, nie było tu- 
taj żadnego wyboru — albo śm'erś z wy- 
beieńczenia po ki!ku tygodniach, albo zaryzy”. 
kować ucieczke. W drug'm wypadku można 
bylo wygrać dużo — można było wygrać 
życie. 3 
Prze 
sprytu, 
go. aby 


| 


ż było skrapiane pra- 
buchający z pieców 


Adrem już musiała zdobvć się na dużo 
zreczności i onanowańia wewnetrzne” 
dowiedzieć sie, ilu wariawników ma 
służbe iednoczećn'e. jak czesto m'iaja sie orz” 
obehodzen*w dookoła obozu, jaka pora bedzie 


! Aż bę R s żenie 
nafbardziej: odpowiednia, abv niernostrze? 
baraku do ogro- 


przedrzeć się w ciemności z c 
dzenia. przez ogrodzenie i — potem już dalej 
na wolność. ł 


| 


Noce bvlv długie, mrok bvł na'lenszym nó- 
mocn'kiem i przyjacielem pomysłu. Z n'kim 
nie dzielife sia swoim zamiarem. prawdopo- 


| 


| 


0 usprawnienie akcji przesiedleńczej * 


cinku do najbliższej stacji, z której po- 
ciąg wahadłowy może odejść: — samo- 
chód, a przede wszystkim wóz, chłopski 
wóz, H 

Naszym zdaniem konieczne jest zor- 
ganizowanie na wielką skalę zbioro- 
wych transportów chłopskich, opartych 
na zasadzie pomocy sąs edzk'ej lub for- 
mowanych przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej, któreby przewoziły zareje- 
strowanych na wyjazd do  najbliż- 
szych stacyj pociągu wahadłowego. 

Sprawa jest pilna, sprawa jest paląca. 

Brak pociągów wahadłowych, nie do- 
starczanie ich mimo zgóry . ustalonego 
planu do oznaczonych stacji jest dru- 
gim czynnikiem, który hamuje wyjazdy 
i un'emożliwia PUR'owi przeprowadzą- 
nie Ta Ag na dłuższą metę obli- 
czonych planów. Brak tych pociągów 
powołuje, ża dotychczas na zachód mo- 
gły pojechać prawie wyłącznie osoby 
obrotne z własnej inicjatywy i na włas- 
ne ryzyko. Są to niezawsze zwyczajni 
szabrownicy. j 

Ton drugi hamulec akcji osiedleńczej 
musi być również usunięty. Nie wątpi- 
my, że władze, że Wojewódzki Komitet 
Przesiedleńczy "czynią wszystko, aby 
transporty zapewnić i usprawn'ć. 

Paweł Zasadny 


ki, Tarnowa, Stobna zdążał lod ckoliczn 
pie długie stulecia do drewnianego kościól- 

a w Pile na nabożeństwa. Gdy drewniany 
*kościól splonął w pożarze calego miasteczka, 
stanął nowy, murowany pod wezwaniem 
NMP i św. Jana Chrzciciela. Krzątał się oko 
ło budowy Świątyni to at pleban Jan Ba- 
dowski, którego niestrudzone wysiłki sprawi- 
ły, że glówną część . kościoła wykończono. 
Drugą część ufundował Stefan Grudziński, 
starosta żelgniewski, Tak więc kościół pará- 
fialny w Pile został zbudowany przez Pola- 
ków i za polskie pieniądze. 

Właścicielami miasta byli niegdyś Opaliń 
scy, którzy darowali je królowi Kazimierzo- 
wi IV. Z kolei król Zygmunt Stary oddał Pi- 
lę w dożywocie Hieronimowi z Bnina. Póź- 
niej miasto przeszło w ręce Stanisława Górki. 
Tak oto przez długie wieki w historii Piły 
przesuwają się nazwiska czysto polskie. 

<Smutnym wspomnieniem; zapisała się Piła 

dezas szwedzkięgo najazdu, gdy polska za-. 
c miasta poddała się Szw: Tu wła- 
śnie rozpoczął się jeden z pierwszych aktów 
naszej narodowej tragedii w XVII wieku. 

Podczas wojny siedmioletniej w roku 175% 
zanotowały kroniki miejskie przemarsz wojsk 
rosyjskich. 

NIEMCY PRZYWĘDROWALI 
; PÓŹNO 

Do chwili pierwszego rozbioru Polski stała 
w Pile zalogą polska chorągiew buvarska, wy- 
cofana dopiero na skutek zarządzeń okupacyj- 
nych. Wtedy roznoczęla się; systematyczna ak- 
cja germanizowania miasta. Fryderyk H za- 
czął sprowadzać masowo osadników niemiec- 
kich, dając im w prezencie domy i ziemie. Za- 


dobnie odradzaliby jej wszyscy, już na wol- 
ności poza ogrodzeniem droga przecież będzie 
także nielarwą. Przygotowała się na to, że 
dużą część drogi będzie musiala odbywać pie- 
szo, najprawdopodobniej tylko nocą. 
Bowiem dzikie zwierzęta — ludzie, zamiesz- 
kujący taką dżunglę, jaką wówczas był ten 
kraj barbarzyński, poszukiwali właśnie takich 
ofiar, aby je zniszczyć bezlitośnie, 
Przedsięwzięcie mialo niewielkie szanse, ale 


jednak... 

FW licho skleconym baraku słychać było no- 
cami jak szum'ał wśród niedalekich drzew la: 
su, wiatr zimowy, jak potrząsał gałęziami, 
szarpał je i wyginał. Wstawała wówczas i ci» 
chureńko mijając w ciemności gęsto parozmie- 
szczane barłogi, starala się dotrzeć do drzwi, 
bezszelestnie je otworzyć, a gdy jej się to uda- 
walo, stawała na mroźnym powietrzu i sto- 


| krotnie w myślach przechodziła swoją: dtogę 


Golgoty, drogę do ogrodzenia. i 
Pewnego wieczoru postanowiła nieodwo- 
Rinie © " 

Cały dzień pracowała oszałomiona włałnie 
tą nieodwo!alnościa, czuła, że ies ta cot sil- 


| nieiezezo niż zwykle powiedzenie „tak — dzi- 


sia, 3» pcha ja dn tego tatit n'szwalcerony 
niezvm 'nstynkc. Ufała mu. Zaufała mu bez- 
o=aniernie. : 

Gdy barak wsnał, gdy czterdzieści crtorv 
chranliwe oddechy naselniłv niskie i c'acne 
zabudowanie, posuwała się tak cień, Miała 
wrażenie. że ‘est automatem. że wykonuće ty”* 
ko cudzą wi — i to jej sprawiło w tym nà- 
pieciu pewną ulgę. 

Dotarla do drzwi. Klamka skrzypneła lek- 


. 
7 
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Na ziemiach zachodnich 


KSIĄŻKI DLA POLSKIEGO ZACHODU 
Harcerze krakowscy zebrali w przeciągu 
kilkunastu dni 22.000 książek dla terenów za- 
chodnich. Chodziło przede wszystkim o pod- 
ręczniki szkolne dla młodzieży. 
KATOWICE — WROCŁAW — LIGNICA 
Wkrótce zostanie uruchomiona komuwka- 
rja totnicza pomiędzy Katowicami, a Wro 
ciawiemh i Lignicą. 
SZKOLNICTWO W POW, STRZELECKIM 
W powiecie strzeleckim uruchomiono 6: 
szkół powszechnych wszystkich stopui oraz 10 
przedszkoli. Jednocześnie zorganizowano kurs 
dia kierowniezek przedszkoli z udzialem 59 


Poza tym uruchomiono 17 kursów języka 
polskiego, które cieszą się wielkim powodze- 
niem wśród, doroslych. Wkrótce nastąpi otwar- 
cie gimnazjum Inokształeącego oraz gim- 
nazjum dla dorosiych. i 

SZLAKI OSIEDLEŃCZE 

Że względów arczych postanowiono 
stworzyć ściśle o ne sziaki osied.eńcze, by 
rolników a pewnych terenów określonych pod 
względem kimatu i gleby kierować na po 

| ne obszary na Zachodzie. j 

| Postanowiono więc do Prus Wschodnich 
wysyłać rolników przede wszystkim z Wileń- 
szczyzny Nowogródzkiego i| Biaiostockiego. 
Na Pomorze Zachodnie -~ ludzi z Polesia, z 
Polski centralnej i repatriantów z giębi ZSRR. 
Na Śląsk i ziemię lubuską —= z Wołynia, Tar. 
nopolskiego, Stanisławowskiego, Lwowskiego, 
z Polski centralnej i ZSRR. 


"Piła wczoraj, dziś i jutro 


łożono parafię protestancką, która miała stać 
ię ostoją dycha niemieckiego. Mieszczanie pil- 
$cy bronili się zaciekle p ńatarczy ią 
polityki germanizacyjnej „Frysa”, co wielu z 
uich przypłaciło więzieniem. Harda postawa 
narodowa Polaków pilskich wywoływala si 
ną reakcję wścód Niemców-kolonistów, którzy 
zaskcenrówali swą nienawiść do: Polaków 
poderas siynnych rozruchów o w 
r. 1848. Niemcy z Pily gremialnie przystąpiii 
wtedy do grupy tzw. „Netzbruderów*, któ. 
rych zadaniem Li czuwać z bronią w ręku 
nad całością „obszarów niemieckich, zdoby* 
tych na Słowianach". Ci „Netzbruderzy" — 
to ezystej krw; protoplaści późniejszych gerta 
powców, — samo jak przesiąknięci 
nienawiścią do Slowian. 


NIE POMOGLI „NETZBRUDERZY* 


Pomimo yw ciągnących się | dead 


dlugie lara cy w Pile przetrwali i 

kali niepodlegiości w granicach wolnej ojcry* 
zny. Przetrwali „Netzbruderów", „ Bismare- 
ków, „Hakatę” i rage Niemcy, K rzy byli 
w Pile tylko „oł płn wnyin nalotem bois , 
nizacyjnym niezwiązanym węzłami tradycji z 
tą ziemią, muszą dzik ustąpić miejsca Polakom. 
Pila odzyskała swe dawne imię, | dawny 
herb i odzyska polskie oblicze. Zaludni się 
wkrótce Polakami, a dzieci polskie w jej 
szkolach czytać będą opowiadania o wielkim 
synu Piły, Stanisławie Staszycu, którego pełne 
zaslug życie jest najlepszym wzorem, jak trze- 
ba pracować dla ra spoleczeństwa i jak 
ofiarnym czynem realizować gorącą miłość 
ojczyzny. 


A K-M. 


ko i oto znalazla się w ciemności nieprzenik= 
nionej, wśród mroków zimowej, tajemniczej 
nocy. ` 

eraz ukryta za ścianą malej sionki czeka” 
ła, ażzwartownik minie jej miejsce, to wlaśnie 
A , obok którego nigdy nie mogla przejść 


le. 
wał się od czasu do 

czasu, z dala dochodaily edgier huty, gdzie 

racowala nocna zmiana, motorów byl 
jakiś przyciszony prawie nierzeczywisty. | 

Wartownik przeszedł powoli, latarnię miat 
zgaszoną, szedł pochylony powiócząc po śnie. 
gu olbrzymimi butami. Następny będzie prze- 
chodził dopiero za siedem minut. Za dlugich 
siedem minut. | ' zj 

Minęlo kilka sekund. Sprężyła się do skoku 
fak tygrys, znalazła się obok ogrodzenia. 
potem szarpiąć ciało i resztki odrieży, walcząc 
na śmierć i życie z drucianą, najeżoną iglami 
przeszkodą, zwyciężyła ją. Oblana krwią ply- 
nacą pree wiszące ro Lé materiału znalazła 
się po drugiej stronie druganego ogrodrinia. 

Teraz przyczałona wiród krzewów, creka- 
la aż drugi wartownik minie. miejsce niedaw- 
nei walki, aby patem biec coraz dalej i dalej, 
wej lać od nrzeklętego miejscu cierpienia, 

Przeszedł . Porem Kalipah oi chwila ciszy, 
Serce po śmiert'nel walce zamarła. Żywe tyl- - 
ko zostały nogi, tóre sama podrywały się do 
biegu. 

Niewiadoma; fak przebyła kilkunsstometro- 
wą przestrzeń pokrwta tylko niskimi krzewa- 
mi — a potem znalazla się w lesie. Przytuliła 

i kiana 
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"Porywisty wiatr ode 
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Tętno Życia kulturalnego Lubelszczyzny bi- 


> CZERWIEG p fu sd {jè vo AG GORN się około spraw lite- 
Wh s ratury i sztuki, literaci, muzycy i plastycy, a 

AA: haszujomys: > | chociaż dokucza im niedostatek, choć niejeden 
y Dziś:  Alojtema z nich gnieździ się na poddaszu, nie mając 
fi Jutro. "Paalinowi najprymitywniejszych nawet warunków do 

4 £ruartok ; PAZ pad aia n f to jednak życie kulturalne płynie 


wciąż wartkim nurtem. W murach starego Lu- 

blina założyli warsztat pracy twórcy tej mia- 

co: . Juliusz Kleiner, Jan Parandow- 

i, Aleksander Wielhorski, Tadeusz Szeligow- 

ski, Zenon Kononowicz, Władysław Filipiak 
i Piotr Żyngiel. |7 i 


2 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe, » (admi anoóciwe u; a73 
Straż ogniowa «t0.*5%.8 «4 (9 toe. TIe 
Pogotowie elektryczne przy: Blektrowni | 

Miejskiej . huta E DARÓRYC E WE 
Warsztaty wodociągowe i, kanalizacyjne . 


KOMISARIĄTY" MILICJI. OJYTYATZLSKTEJ 


w” 
à 


6, | ztrozwojem ku i sztuki na terenie Lubel- 
21-44 


szczyzny, sprawuje Wojewódzki Wydział 
Kultury.i Sztuki, który postawił sobie trzy 
glówne cele: 1. Troska o rozwój twórczości 


Lo ea owym ale) a: ab sermi 31091 | artystycznej. 2. Wychowanie konsumenta dóbr 
M a a s eta 4 a ai pae 24-28 |kyltury i sztuki, 3, Szerokie upowszechnienie 
Mo 4 ge 464.8 0,0, | 34-27) kultury I sztuki, zwłaszcza na tzw. „dołach“. 
Wino eg 6 tła ai YATA KORSE E AET 1 i GADY spe- 
i ©» |ejalny nacisk kładzie na krzewienie kultur 
ciii DYŻUIRY ARTER „|. w tęrenie przy pomocy powiatowych Ośrod- 
Wójcik net: Ngrutotyicza 37 ków Kultury i Sztuki, z których szereg pracu- 


Mieurski — ago N saja 23. 
wm wasz || | 

$ Tæt 4 ima 
TEATR MIEJSKI: Dzóś i codziennie doskonam 
sztuka Tadeusza  Perkiu tego 4Droga dö źródeł” 
. w premierowej, obsadzie. e S f 
Dyrekcja  Tee:vu Miejs kiego nie chcąc pozbar 
wiąć publiezności , powaśżniejszej strawy arty- 
stycznej postanowiła +wystawić . jako prapremie- 
rę fakto- montaż sceniczny Kazimierza Wro- 
czyńskiego „Nie zginęła". Akcja sztuki rozgry- 


wa się w jednym Zamiast Palki apais okupa- 
cji niemieckiej. Zeb jdsć adpo ayek’ ie- 
lewsk'ęmu, który w sztuce Wroczyłlskiego gra 
główną; rolę, Dyrekcja* wystawia żart sceniczn 
A. Hoópwooda „Nasza Żoneczka" `z jedną z zaj 
lepszych artystek polskich Marią Gorczyńską w 
roli, tytułowej, gar ice 

Da, 23-go bi m. w. sobotę o god, z5-tej od- 
będzie się, w Teatrze Miejskim przedstawienie 


w premierowej obsadzie. ; 
Dochód przeznaczony., na, stypendia dla nie- 
zł. do nabycia úl, Na- 


zamążnych ęrydentów, 
Bilecy w cenie 10—70 
rutowieza 14 I p. i w dniu, pirzedstawienia w Ki- 
sie Teeru. s! bó ; i : 
KINO „APOLŁOY. Film produkcji francuskiej 
p. w „Potwór”. 'Nadprogram Komedia -„rysune. 
Kowa pt.: „Małpi pensjonat”; „Początek sean- 
sów 14,30, 16,30 i 18,30 W: miedzielę-i święta 
dodatkowy seans 12,30. pate 
Dnis 2323.24 V1 0. godz.; 29-tej w sali kina 
„Apollo“ zostanie odegrańa wesoła komedia w 
3-ech aktich B. K, Stefańskiego - ptr „Panna 
Rekrutem*,* przez zcżpół artystów Woj. Komi- 
tretu Opieki nad rinrym i chorym żołnierzem 
pod kierownictwem Wł i Se Stefańskich. 
Przedsprzedaż bilerów w Orbsie, w dniu przed. 
stawienia w kasie kina „Apollo“ i 
„KINO „BAŁTYK . Film produkcji sowieckiej 
Prti „Antoni. Iwanowicz gniewa śię". „Nadpro- 
gram; „Polska Kronika Filmowa Nr 11/45" ob- 
chód, świąt rgo i 3ego Majar Początek seansów: 
14.30, 16,30 1,18,3a, W niedzielę i święta dódat- 
kowy seanss 12,30. „;, pa ; "ge" ` 
yk KINOTEATR „BAŁTYK”.,. 
| W Sobotę 13 i niedzielę 24 czerwca b, r. w sali 
kina „Baltyk o godz, 18.30 zespół artystów ló- 
belskich pod dyr. Jana W śniewskiego wystawia 
rewię p. t. „Kropka... stopka”, A a a: 
W- programie Śpiew — taniec — humor — 
ogeska — satyra — skecze, Udział biorą: Sa- 
Bo "Matte?" Tana "Karpińska, *Leopold Ada- 
mów, Józef _Pieracki, Jan Szwarc, Aleksander 
Sozański; Jan Wisniewski,’ Bolesław Procner oraz 
„Wesola Czwórka”.  Konferansjerkę * prowadzi 
Józef Pieracki. Orkiestra pod kier. Bronisława 


Oborskiego. $ s 
l ia w kasie kinoteatru „Bał- 


je już sprawnie i celowo. „Ośrodki“ te mają 
mieć ścisły kontakt z Wojewódzkim Związ- 
kiem Teatrów Ludowych, kog rozwija już 
swą niezwykle cenną. działalność, uruchamia- 
jąc teatr kukiełkowy, szatnię, instruktoriat. 
Projektuje się ogłoszenie konkursu na sztukę 
dla teatrów wiejskich i robotniczych. t 
Z ją należy zanotować, że na głębo- 
kiej prowincji rozpoczęła się jaż w dziedzi- 
nieskiliewryci sztuki, celowa przemyślana dzia- 
Na czoło tej. akcji wysuwa się Kras- 
nystaw nad Wieprzem. W tym a schlud- 
nym mieście powiatowym. powstał wzorowy, 
k Krzewienia Kultury|i Sztuki, z sek- 
= g 


ołKursy pogotowia 


Oddział PCK w Lublinie organizuje kursy 
dla sióstr pogotowia sanitarnego, które roz- 
poczną się w ierwszych dniach lipca. 
Bliższych informacji udziela i spir przy 
mdje Wydział Sanitarny PCK w Lublinie, 


si M. 
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Kronika’ sportowa 


WYBÓR ZARZĄDU OZPN 
W ub. poniedziałek dn. 18 bm. odbyło się ze- 
branie organizacyjne lubelskiego OZPN na tóre 
przybyli przedstawiciele 8 klubów lubelskich, a 
mianowicie: Lublinianka, Podcho- 
rążak, RKS Lublin, KS Milicji Obywatelskiej, 
KS Związku Walki Młodych, KS Lewart z Lu- 
bartowa oraz. Klubu Inteligenckiego z Puław. 
Wybrany został zarząd OZPN w skład któ- 
r weszlit jako prezes — ob. Krzesiński, jako 
akatowie zarządu: ob. ob. Witek, Sobocki, 
Anulewicz, Wiśniowiecki, Dębowski, Wróblew- 
ski i Kawecki. ë 
'7 PRAC LUBELSKIEGO AZS 
W związku z nadchodzącym dniem , a 
Morza" i „Tygodniem Morza", zarząd lubelskie- 
go AZS zamierza zorganizować <zawody. pływac- 
ckie na basenie przy ul. Czechowskiej. 
Treningi. bokserskie sekcji bokserskiej AZS 
Lublin 'ódbyweją się we wtorki i piątki każdego 
tygodnia w sali sportowej Domu Żołnierza DOW 
Lublin. Treningi prowadzi znany trener — Ko- 
walczyk. Zarząd AZS wzywa miłośników sportu 
PAROWY do zapisywania się do sekcji bok- 
serskie. 


RKS LUBLIN — WKS O. $: A. CHEŁM 3:3 


„W sobotę, dnia 16 bm. rozegrany ` został 
ilki nożnej pomiędzy drużyną piłkar- 
gościnnie bawi 


mecz pi 
sky RKS Lublin, a-g ącą w Lubli- 
kiej Szkoły Arty- 


nie drużyną WKS Oficers 
lerii z Chełma. ` 


ierw 


Bilety do nabyc 
ryk w: cenie od 30 do '70. zł, Kasa czynna od 
godz. 11-ej. i ; ih 
"KINO RIALTO": Dramat produkcji polskiej | Nastepnego gò 
pr: „Serce matki“,  Nadprogram£ Mińsk" jest 


wolny! Początek seansów: 13, (14,17 derge- W przed; przerwą Chełm strzela i arzom 
niedzielę dodatkowy seans o godzinie 11. © | trzeciego z kolei pięknego gola z ataku (głów- 
SCE V aa toi ka) ustalając w ten sp do 


i ; TORZE Pom 


Sygnattra Ne, IM Km. 51/45 A 


„ OBWIESZCZENIE” © LICYTACJI `" 
ZE RUCHOMOŚCI 7 7.0 * 
' Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewi- 
Pru II-go Wacliw, Kiecol mający kancelarię w 
Lublinie, ul. Królewska 17 na podstawie art. 602 


Prenumerata pism 
"Spółdzielnia wydawnicza „Czytelnik" 

delegatura w Lublinie, 3 Maja 4 przyj” 

"muje prenumeratę na nastepujące 


k..p. ©. podaje do publicznej wiadomości, że dnia | dzjenniki na Lublin: 

27 czerwca 1945 r. o godz. 9-ej w Lublinie wlica 

Rusalkowska 3 m, 5 odKędzie się 1-sza licytacja | ROEE O a = 
ruchomości, należdkych do Grzegorza i Marianny ROB. i T 


małż. Kulików, składających się z szafy czeczoto- 
wej trzydrzwiowej z lustrem i toalety czeczoto- 
wej z. lustrem oszacowanych „na łączną sumę zł. 


przy czym podaje do wiadomości, że 
wspominiane pisma nadchodzą do Lubli- 
na z jednodniowym opóźnieniem. 
Przedpłata w- kwocie zł 30 za 1 eg- 
zemplarz miesięcznie winna być uisz- 
czona do dnia 28 bm. 


3590. - APO PETA, n s : 
„Ruchomości można oglądać, w dniu licytacji w 
miejscu i czasie. wyżej oznaczonym. , - Za” 
Lublin, dnia 18. VI 1945 r. Komornik 


min 


i 


istracja” Lublin, ul. 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60 


; ' Redakcja 1 Ad 
SU Sag R k 


p $ Ew R 


Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelni ` 
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GAZETA LURE£LSKA 


Opiekę nad całokształtem spraw związan ch 


j Piersza Ńrukarnia Państwowa w Lublinie 


; 


|cjami: a) teatralną, b) muzyczno-chóralną. 
| Teatrem kieruje znana reżyserka „Reduty“ 
Stanisława Zbyszewska-Kisielińska. Ostatnio 
zespół ten przybył do Lublina, gdzie od ro do 
16 czerwca grał na scenie Domu Żołnierza 
Polskiego „Placówkę” B. Prusa, w insceniza- 
cji Stanisławy. Kisielińskiej, a dekoracjach 
Zbigniewa Tomanka. Wojewódzki Wydział 
Kultury i Sztuki pragnie by w Ośrodkach po 
wiatowych krzewiła się rzetelna sztuka, a nie 
jej namiastka, jak to niestety bywało dotąd, 
na pogardzanej „prowincji“. 

W. Zamościu powstał „Teatr Młodych“ pod 
kierownictwem p. Rogińskiej. Na inaugurację 
wystawiono komedię Aleksandra Fredry. Jed- 
nocześnię na soenie Teatru Miejskiego gra za- 
mojski zespół rewiowy. 3 

„Opuścił Zamość zasłażony dbrygent zamoj- 
skiej orkiestry symfonicznej Wacław Szlewiń- 
ski, udając się na Pomorze. Miejsce jego za- 
jat Stanisław Namysłowski. W ten sposób 
znowu odżyły chlubne tradycje „Kapeli ludo- 
wej” Karola Namysłowskiego, człowieka, któ- 
ry potrafił z cudowną zręcznością wyławiać 
talenty spod strzechy. 

Z radością należy zanotować fakt otwat- 
cia Muzeum etnograficzno-przyrodniczegó w 
Zamościu. Oprócz zbiorów: ludoznawczych, 
rozmieszczono tam też pamiątki męczeństwa 
narodowego. W sławnej „Rotundzie” zbrod- 
niarze niemieccy unicestwili parę tysięcy ofiar. 

W Chełmie znany poeta K. A. Jaworski wy- 
stawił komedię Moliera pt, „Chory z uroje- 
nia“, Sztuka dobrze grana cieszyła się znacz- 
nym powodzeniem. 

_O życiu kulturalnym Łukowa tak pisze 
„Gazeta Łukowska": „Życie to osiąga poziom 
nienotowany dotychczas ńa przestrzeni ostat- 
nich miesięcy, więcej jeszcze — odbiega da- 


sanitarnego PCK 


Wyszyńskiego 8, I piętro, pokój nr 18, w go- 
dzinach 9—r4, do dnia 25. VI br. włącznie. 

Wymagane ukończenie co najmniej 7 od- 
Sear onal szkoły powszechnej i wiek od 18 da 
45 lat. 


|. W drogiej. częsci meczu, po przerwie ini- 
cjarywę przejmuję RKS, który zwiększa tem- 
swej gry. W dwudziestej minucie drużyna 
ubelska strzela gościom drugiego gola, a na- 
stępnie na kilka minut przed przerwą, w ostat- 
niej minucie gry — trzeciego, którym wyrów- 
nuję i ustala remisowy wynik spotkania 3:3. 
Drużyna chełmska grała lepiej pod wzglę- 
dem technicznym, natomiast gospodarze 
golci przede wszystkim szybkością swej gry. 
Sędziowanie dobre. * (m.) 


| 


afr, 120, 


iZ życia kulturalnego Lubelszczyzny - 


leko od marazmu i śpiączki  cechującej łata 
przedwojenne”. Prawdziwą ucztą artyst 
dla łukowian było wystąwienie 
Al. Fredry, w reżyserii prof. Dziewulskiej. 
W Białej Podlaskiej powstał zaczątek szko „ 
DRH 


ły muzycznej. Tymczasem jedną 
klasę, klasę fortepianu. 

Lubartów po stworzeniu Ośrodka Krzewie 
nia Kultury i Sztuki, przystąpił do zorganizo* 
wania achowym kierownictwem 
J. Reykowskiej. 

JÓZEF NIKODEM KŁOSOWSKI 
Nagroda za plakat PCX 

W niedzielę, 17 czerwca, na otwarcia 
stawy prac uczniów Szkoły Sztuki Zdobniczą 
i Przem. Artyst. przy ul. Złotej 2, przędstawił 
ciele Wojewódzki Wydziału Koles | 
Sztuki i Polskiego Czerwonego Krzyża 
dzący w skład jury. przyznali: x masrodę 
(komplet farb od Wot idiei Kultury. 
p zycia Skibie za plakat re 
ficznie i 2 nagrodę (komplet farb od POKS a 
Eugeniuszowi Polowi za plakat 
ujmujący działanie Po 
Krzyża, a wyróżnili a dalsze afisz 
Eug. Pola ilustrujący hasla t onbteln 
pomyślaną i wykonaną prace p. Heleny Rot 
musówny.. Następals członkowie jury zwie 
dzili całość inceręsująe] i bogatej wysta 
Plakaty PCK wane na k rs 
wystawione pop w kawiarniach i skle 
pach. 

ECHA TYGODNIA PCK W LUBLINIE 

ÓW związku x zakończeniem Tygodnia PCI | 
przybyła do Lublina  delegatka  Francuskiggi - 
Czerwonego Krzyża przy PCK w Warsziwią _ 
Po zapoznaniu sią x Organizicję I planom działa 
nie Okręgu Lubelskiego, orz ze statystykę wyj 
ników jego pracy delegatka Francuskiego Czer 
wonego Krzyża zwiedziła ambulstorium PCK; 
stołówkę, kuchnię dziecinną na Zielonej utrzy» 
mmywanę xa skladek społeczeństwa i łaźnię, 
wszędzie okazując dużo zainteresowanis i życzlła 
wości dla działalności PCK Przy okazji pobytu 
w Lublinie delegatka zapoznała cię również 4 J 
ogólnym widokiem Zamku i Majdanka, tych f 


miejsc gdzie dokonywały się zbrodnie miemiegs 
kie na wszystkich narodach Europy. 


PODZIĘKOWANIE PCK © 
Wszystkim instytucjom, firmom  prwemywńóa 
wym i handlowym oraz osobom prywstnyni, 
które ofiarnością swą i pracą dopomagały w or« 
ginizowaniu Tygodnie PCK — składa serdeczną 
Bóg zapłać. 


Zarząd Okręgu PCK w Lublinie 
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-DROBNE OGŁOSZENIA 


SPRZEDAMY używany furgon nadający się dla 
piekarni względnie zakładu masarskiego ` oraz 
szkielet roweru na 3-ch kółkach. Bliższe szczegóły 
w firmie W. Łabęcki, ul. Farbiarska 4, tel. 21-27, 


ZGUBIONO w drodze z Łodzi do Lublina do- 
wód osobisty, książkę wojskową, prawo jazdy, 
paszport na maszynę i inne dokumenty na naz- 
wisko Islankę Michał, syn Stefana. Zgłoszenia ki 
rować p. p. 19164 M. j 


POTRZEBNY pomocnik lub terminator do rze- 
miosła. instalacji . elektrycznych. -Przyjęcie do 
wspólnoty rodzinnej niewykluczone, Lub 1-g0 
Maja 21 m. 4. 3 

DOMY, PLACE, sprzedaje koncesjonowane 
Biuro „Wygoda”* Bernardyńska 28. 

ŁASKAWEGO znalazcę dokumentów na ftr- 
wisko Rękowska Anastazja proszę o zwrot pod 
adresem Bychawska 68 — owocźrnia. 

WDOWIEC poszukuje inteligentnej, młodej 
gospodyni dla dzieci. Zgłoszenia „Gazeta Lubel- 
ska” 14989. i 

"|. POSZUKUJĘ dostawców. Przyjmuję zastępstwo 
wytwórni artykułów żelaznych, gospodarczych, 
mydlarskich, chemicznych. Hurtownia Warszawa, 
skrytka pocztowa 3. 

DO SPRZEDANIA — domy place poleca Biuro 
Mierniczego przysięgłego Krak. Przedm. 59 m. $. 


ROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA W 
GOSPODARSTWIE RODZINNYM, Lublin ul. 
Chmielna 1, przyjmuje zapisy od 25. VI do 5. VII 
b. r. w kancelarii szkoły przy ul. Chmielnej 1. 
w godzinach 15—r6-ej. È 


WOJEWÓDZKI URZĄD ZIEMSKI w Lublinie 
ul. Wyszyńskiego nr. rı poszukuje: r) inspektora 
młynarskiego fachowca obznajmionego z techni- 
ką młynarską, który pełniłby funkcje nadzorcze 
nad młynami znajdującymi się w administracji 
państwowej, 2) trzech rolników, możliwie z wyż” 
szym wykształceniem i praktyką rolniczą, arów- 
nież obznajmionych z pracą biurową do akcji 
siewnej oraz do kontroli majątków będących w 
administracji państwowej. 

-= SPRZEDAM tanio wózek-karetkę i sportowy. 
Wiadomość sklep galanteryjny 1-go Maja 13. 


. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Dyrekcja 
a" 25:88. Administracja 1 Kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika” 25-87. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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CENTROMŁYN, Lublin ul. 1-go Majs 54 m. 4 
dostarcza mlynom gazę młynarską, pasy napędo- 
we, gurty, siatki druciane i wszelkie artykuły 
techniczne i pomocnicze po cenach znacznie ob- 
niżonych. N 


r. Kazimierza przyjmuje zapisy od 25. VI do - 
ża VII. br. w kancelarii szkoły przy cj Abin 4 
nej 1. 


STEFAN poszukuje Marię i Z 
syna Andrzeja. Zgłoszenia eony 
poczta polowa g5521. , j j 


/ŁASKAWEGO ZNALAZCĘ dokumentów na 
wisko Leonowicz proszę o zwrot pod p. p. 19264 U. 
PAŃSTWOWY TOR WYŚCIGOWY wzywa 
wszystkich pracowników sezonowych, którzy ře- 
flektowaliby na pracę w Lublinie w sezonie wy- 
lcigowym 1945 r. © 2 je się do kancelarii | 
ul. Hipoteczna 5 w sobotę dnia 23 b. m. w godzi- 
nich 15—16. Równocześnie prosimy o zgłoszenie 
się rych wszystkich, którzy złożyli podanie o 
przcę w tym samym dniu w godz. 17—18. 
_POSZUKUJĘ Zygmunta Pawłowskiego z Igni- 
cówki, poszukuje Anzek. Zgłoszenia ię M 
Warszawa, Jerozolimska 43/10. 
wi yi tanio rower męski. Krochmalna 
9 m. 6. 
KASA, kufer żelazny firmy Rotha sprzedam 
Zielona 3*m. 21. + ; 
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA Rolniczo. 
Handlowa w Lublinie prosi wszystkich rolników 
o zgłoszenie się odbiór gotówki i premii zə 
dostarczone świadczenia rzeczowe za rok 1944/45. 
ZAKŁADY MIKROBIOLOGII Higieny UMCS, 
nabędą butle stężonego SO2, 20 białych królików, 
20 białych świnek morskich, so białych my- 
szek, 10 gołębi oraz chemikalia dla laboratorium 
bakteriologicznego. Zgłoszenia Aleje Racławickie 
nr. 20, pokój 49. REŻ 
ZMYWAKI druciane do garnków, wióry sta- 
lowe do podłóg. Wytwórnia Warszawa, Nowo- 
grodzka 2. 5 
MASZYNA „Singer“ mało. używana niedrogo 
sprzedam Lublin, ul. Narutowicza nr. 43 (sklep 
pralnia). X 
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